„ „pokrycia rozchodów: „przypa 


2 GRUDNIA 1847r. 
CZWARTEK. 


zz 


Część Urzędowa. 
Wypis z prolokółu sekretarjatu stanu król, Polskiego. 
! zBożćj łaski. 
"MY MIKOŁAJ PIERWSZY, 
CESARZ I SAwOYYŁADZCA WszECH Rosis, Khor Popsri. 
| &. 
Na przedstawienie Namiestnika. Naszego królestwa 


Polskiego: Mianujemy niniejszóm P;: Mikołaja FF'ioro- | 
` „górskiego, starszego radzcę majwyżsżej lizby obrachan- 


kówej,spełniącego tymezasowo /obowiązki kontrolera 


jeneralńego, kontrolerem jeneralnym prezydującym w 


tejże iizbie. 


Dan 'w Carskićm.Siele, 28. paździerńika (9 listopa- 


da): 1847 roku: 
(podpisano) /„MIKOŁAJ.< 
przez Cesarza i KRÓLA, i 
Minister sekretarz stanu; Igo Turkułł. 


— Z,Peltersburgą 11 (23) listopada. —--. 


Z powodu usumięcia od. obowiązków | gubernatora 
mskiego,. NagJaSNIEJ5ZY Gssangi Naj- |; 

volik poruczyć jenerałowieadjutantowi„księ- ` 

ciu łtalijskiemu hr. Suworow Rymnikskiemy;. tymcza- | 


cywilnego 
wyżej zezw 


go przeznaczenia Naczelnika tej gul h 
Po otwarciu ;0-ćj; 4ro-proc 


sowo zarządzanie „gubernją Kostromską, aż doidalsze- 


Wye 4848, na 


wybudowanie, drogi żelazaćj,Peter f 


z pow yiszéj: pożyczki „do 8,000,000 ;rs,, snairzecz,in- 
stytucij kredytowych państwa, gdyż przez tę operację 
z 


gżyczki, celem | Peracji parkanu, „przy ulicy Nowo-grodźkićj, 
Ń | Eppera, pod pot waliną znaleziónym +zostął ist zas 
sgsko+Moskięw- . 
- skićj, „mipisterstwonskarbu uznało /zą a ,praweg 

skićj, ministerstwo za korzystne. nabyć |. jgj wseiągudii-398tu owriz! "z: dö Woda SPłAŚpóŚć u. 


nr. 40,348; — Joachima Rosę skiego, ar. 93,038; — 


w. Gząsie re- 
pompi 


wny na;złp. 200 lit. E.pr. 229,250.4 dwoma kuponami; 
wzywa, prawego właściciela takowego listu, aby najda- 


*sprawiedliwidjącemi w sądzie pó odbiór się stawił. 


zKTtfisu, — 

Dnia 18-go października, o godzinie 6-ej z południa, 
powrócił do nas Namiestnik kaukazki, po pięcio-miesię- 
cznym pobycie przy wojskach działających w Dagesta- 
nie ina linii kaukazkiej; razem z Namiestnikiem przy- 
była jego małżonka, księżna Elżbieta Woroncow. Lud 
spotkał księztwo za rogatkami Moskiewskiemi, i prze- 
prowadził do domu główno-dowodzącego radośnemi 
okrzykami u r a! 


Wiadomości miejscowe. 

W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 234, wyjechało 167. 

Konstancjaz Wejleppów de Dicenstejn Rudzka, prze- 
żywszy lat 60, w dniu wczorajszym przeniosła się do 
wieczności. 

Na pogorzelców , miasta Bukarestu złożyli. w kance- 
larji komisarza policji wykonawczćj, cyrkułu 2-go pp. 
Sitkiewicz rs. 2. Sitkiewicz kop. 50, Zawarski k, 15; — 
w kancelarji komisarza pol. wyk. cyrk. 4:go: Mencel k. 
50, A. Goldman k. 30, M, J. Frühling k. 30, Kamioner 
k. 30, Berenholtz k. 20, Sztygold k. 20, Berkson k. 15, - 
Mendelsburg k. 15, Cueras k. 15, Niedziałkowski k. 15, 
Jakuby k. 15, N. Korngold k. 15, Lipszyc k. 15, W. Ka- 
znie k. 15, Wolfowicz k. 15, Ch. Chon k. 15, A. Hal- 
berstat k. 10, Hochlik k. 5, Nusbaum k. 5, Sznejman k. 
5, Zagtrügier k. ő; — w kancelarji kom. pol. wyk. cyr, 
10-go: Bernard k. 60, Schmidt k. 50, Zarnowski k. 30, 
Żelazowski k. 30, Kiciński k. 30, Iwaszkiewicz k, 30, 
Wiśniewski k, 30, J. Simler k. 30, Grabowski kop. 30, 
Bauer k. 20, A. Winawer k. 20, Matulewicz k. 20, Biir- 
gier 15, Kruger k. 15, Geisler k. 15, Czerski k. 15, Gór- 
ski k. 7'/, Jarzycki k. Ty; wy kancelarji kom. pol. 
wyk. cyrk. 1 l-go: J. KTSS KD. rs. 3, S, O. B. rs. 1, 
E. Czaban rs. 1, Choromański k, 15, J. Stummerk, 75, 
H. Natanson kop. 75, Maszków k, 75, Celińska k. 75, 
Istomin k. 75. P. J. Fraget k. 75, A. Janasch k. 60, 
J. W: Ejgenfeldt k. 50, Skiba k. 50, Szwede k.50, B. 
S. k. 45, Baczyńska k. 30, M. M. k.30, B. B. k. 30, A. 
S. k. 30, Brzozowski k; 30, L. Miller k. 30, Gólitz k. 
30, Gronert k. 30, Książkiewicz k, 30, Z. Dawidsohn 
k. 30,H. M. k. 30, Kozierski k, 25, Rosignol k. 20, Gue- 
pin k. 15, Schmidt k. 15, Skarkowska k. 10, Olszewska 
k. 5,Z.A. k. 5. i 

Uwiadamia się znawców i lubowników dziel malarskich, że zna- 
na galerja obrazów olejnych po $. p. Kokular, profesorze malar- 


stwa, przeniesioną została. do domu p. Wilhelma Neyman, przy 
rogu ulic Bielańskićj i Tłómackie nr. 599 na l-Sze piętro, obok 


2 


s 
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hotelu Wileńskiego, gdzie znajduje się sto kilkadziesiąt wyboro- 
wych oryginalnych obrazów z wolnéj ręki do nabycia, po cenie 
przystępnej. Zbiór ten, szkól: wloskićj, bolońskićj, flamandzkićj, 
hiszpańskićj, franeuzkićj i niemieckićj, sklada się z dziel: religij- 
nych, historycznych, alegorycznych, krajobrazów i szkiców sla- 
wnych mistrzów, między któremi 92 szkice slynnego Smuglewi- 
cza. Nazwiska znakomitych mistrzów tych dzieł są: Bescay, Brou- 
ver, Van Goyen z wieku 17. Booth, Hon de Keter, Dietrich, 
Berghem, Quinten Messis, Rafael Mengs, Guido Reni, Sirrani, 
Barroceio, Karol Maratto, Bacciarelli, Hanibal Carracci, Domini- 
chino, Vernet Józef, Piotr di Cortona, Lucatelli, Tintoretto, Gae- 
tano, Albano, Sebastyan del Pimbo, Carravaggi, Romanelli, Spa- 
nioletto, Salvator Rosa, Cigolio, Canaletti starszy, Titian, Roehr, 
Rickert, Dietrich, Schnorr,- Holstein, Poussin, Jordans, Boucher, 
Valentin, Le Brun, Velasquez i inni. Oprócz powyższych są do 
nabycia portrety N. PANA w wielkim i malym formacie dla władz 
przygotowane, N. PANI i JO. Księcia Namiestnika, pędzla Ale- 
ksandra Kokular. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Doktorze medy- 
cyny przywołano: Pannę Pogorzelskę i Pana Rychte- 
ra; po Chłopcu okrętowym Pana Królikowskiego 5-kroć 
i Panów Jasińskiego oraz Karasińskiego. 

PRZYJECHALI DO WARSZAWY 

Adamowicz Stan. kapit. z Wilna nr. 625, Bucholtz 
Alojzy ob. z Zegrza nr. 415, Brzozowski Sewer. ob. z 
Wilczkową „nr. 476, Bocheński Józef ob. z Rudy nr. 
634, Blumer Konstancja wdowa po jenerale z Janek 
nr. 382, Czartoryjski Alek. książę z Wiednia nr. 613, 
Chiliński Ant. ob. z Łętowanr. 2684, Czarnowski Ign. 
ob. z Kątów nr 276, Domańska Józefa jenera. z Peter- 
sburga nr, 1426, Halpert Lud. z Ostrołęki nr. 619/,,, 
Kosowski Jan ob. z Wojszyc nr. 1327, Karwowski Piotr 
ob. z Łaszewa nr. 500, Kochanowski Jan radzca dwo- 
ruz Brześcia Litew. nr. 484, Krajewski -Emiljan ob. 
z Tokar nr. 556, Kicińscy Stani. z Wólki Załęskiej i 
Adam z Lichanic ob. nr. 476, Kruszewski Antoni ob. 
z Łejpun nr. 416, Kożuchowski Leon ob. z Rawy. nr. 
1065, Lauber Emil pastor z Przasnysza nr. 625, La- 
socki Aug. ob. z Czarnowa nr. 625, Łępicki Ant. ob. z 
Michowa nr. 1317, ŁempickiJaa ob. z Stojeszyna nr. 
585, Pleszczyński Jan ob. z Łętowa nr. 2684, Rzodkie- 
wicz Wład. ob. z Gozdowa nr. 556, Słonka Aleks. ob. 
z Jastrzębia nr. 584, Strzembosz jr ob. z Soko- 
łówa nr. 603, Woroniecki Adam książę. z Rajewic nr. 
418, Ziffer Jakób kup. z Podgórza nr. 1574, Zatorski 
Mikołaj ob, z Niwisk 2244, Zieliński Marcia ob. z Kra- 
kowa nr. 2575. i 

Ww FZ WARSZAWY. 

'Bułakow frejlina z nru 584 do Petersburga, 
Boski Marceli ob. z nru 625 do Wilamowa, Dąbkow- 
ski Stefan ob. z nru 500 do Rudnika, Dzierzbicki Ed- 
ward ob. z nru 601 do Piotrowic, Gostkowski Fran- 


om 


. 


ob. z nru 414 do Lgoty, Gostomski Hier. ob.znru476 
do Gostomi, Jezierski Wład. hr. z nru 601 do Mińska, 
Kozarski Józef ob. z nru 500 do Krasnegostawu, Nie- 
mirycz Edw. ob. z nru 601 do Modzel, Orłowski Fe- 
liks ob. z nru 625 do Górek, Orpiszewski Lucjan ob. 
z nru 2245 do Płocka, Pstrokoński Wincenty ob. 
z nru 498 do Zakrzewa, Podczascy Roman i Stan. ob. 
z nru 601 do Kruszyny, Pasze Antoni ob. z nru 1064 
do Kamińska, Roszkowski Piotr ob. z nru 584 do Swi- 
drów, Rzętkowski: Feliks ob. z nru 625 do Jeziorek, 
Starzyński Michał hr. z nru 1252 do Klukowa,: Soko- 
łowski Karol ob. z nru 584 do Pleckićj Dąbrowy, Ski- 
bniewski Stan. ob. z nru 2682 do Telaków, Wolski 
Ferd. ob. z aru 625 do Huty Piotrkowskićj, Wagner 
Kajetan ob.'z nru 2680 do. Lublina, Zakrzewska Agra- 
fina jenerałowa z nrù 584 do Petersburga, Zabierzow- 
ski Wiktor ob, z.nru 2673 do Kraszewa. 


Etozmaitości. 
TOWARZYSZE SZKOÓLNI. 
(Ciąg dalszy). 

Odżwierny kolegium w któróm trzój młodzi ludzi tak 
niespodzianie w ciągu swój podróży napadnięci i zatrzy- 
mani, wychowanie odebrali, miał także syna w równym 
wieku z nimi będącego. Józef Dubois (tak się nazywał ów 
syn odźwiernego) przez wzgląd na ojca, otrzymał wycho- 
wanie równie staranne jak inni uczniowie kolegjum, a że 
od natury obdarzony był nader wielką siłą fizyczną 
i bystróm pojęciem , wkrótee przewyższył swych spół- 
uczniów w naukach i wziął nad nimi przewagę w za- 
bawach. Ojciec Dubois nie był wcale pobłażającym dla 
swego jedynaka. Kara czekała go za najmniejsze uchy: 
bienie. Józef więc hojąc się ojca mimowolnie prawie 
stał się najpilniejszym i najlepszym uczniem w całóm 
kolegjum; lecz ile razy otrzymał jaką karę mścił się za 
to w czasie rekreacji i oddawał z lichwą swoim spół- 
uczniom razy, które otrzymał w domu, Leonard Duples- 
sis był szczególnićj jego ofiarą, Ernest Leroi ż tru- 
dnością nieraz ujść mu zdołał, oszczędzał tylko Adrjana 
Lacour. Tak więc Józef stał się z wolna przestrachem 
swoich kolegów, i tćm większą zawziętość ku niemu 
miano, im niewłaściwsze było stanowisko, które wzglę- 
dem nich zajął. mA yoli ai gą wes: 

Jakież więc było zadziwienie Adrjana, kiedy otwo- 
rzywszy oczy spostrzegł przy dr a ód któróm go 
złożono Józefa Dubois z pistoletem w ręku, i usłyszał 
głos jego wymawiający groźnym tonem wyrazy: 


Pa 


„Ani słowa Adrjanie, albo w tój chwili będzie po. 
_tobie.* 


„Józef, Józef, tutaj?“ zawołał Adrjan zdziwiony. 
„Tak jest, to ja, ja... jestem Józef.“ 
„Cóż się więcz nami stało? czy powóż sięprzewrócił?* 


„Bynajmnićj, twój powóz został zatrzymany przeze- 
mnie i moich kolegów.“ 


„Zatrzymany?“ a w jakim celu?« 

Józef roześmiał się głosem, który nie wróżył nic do- 
brego Adrjanowi, po chwili odezwał się: 

„Słuchaj, Adrjanie, nie mam czasu dłago rozina- 
wiać z tobą i dla tego w krótkości wynurzę myśli mo- 
je. Edukacja którą odebrałem, uczyniła moie jak wićsz 
zdolnym do wszystkiego. Potrzebowałem tylko nieco 
czasu i protekcji, ażeby zebrać z nićj owoce. Tymcza- 
sem, ojciec mój, który mnie nigdy nie kochał, wypędził 
mnie z domu, moi nauczyciele do których się udawa- 
łem, utrzymują, że przez to co już dla mnie zrobili, na- 
byli prawa nie zajmować się.więcój moją przyszłością” 
Udałem się więc do Leonarda... 

* „Przyjmij mniedo swego biura“ rzekłem doń „Uczy- 
nisz przysługę koledze szkólnemu i nie pożałujesz tego, 
po, ośmiu dniach zostanę najlepszym z twych komi- 
santów.* i 

„Leonard nie zapomniał o mojój wyższości i sposo- 
bie obebodzenia się z nim w szkołach, i dla tego wy- 
pędził mnie za drzwi. Udałem się następnie do Leroi.“ 

„Mój przyjacielu* mówiłem mu „możesz mi ocalić 
życie. Masz krewnego, który zajmuje wysoki urząd w 
ministerjum skarbu, łatwe. ci będzie pomieścić mnie 
przy nim... Mój ojciec' wypędził mnie z swego domu. 
W tobie więc pokładam ostatnią moję nadzieję.“ ' 

„Leroi“ mówił daléj Józef „jest-to chłopiec roztro- 
pny, który się nigdy nie chce skompromitować. Kazał 
mi przyjść za ośm dni, leoz w oczach jego czytałem 
całą jego niechęć i nienawiść ku mnie. Tak więc ty 
jeden tylko pozostałeś mi jeszcze Adrjanie.* 

„I dla czegożeś mój przyjacielu, nie udał się do 
mnie“ odezwie się Adrjan głosem pokornym, 

„W tćj chwili odbierasz moją. Wizytę“ odpowie Józef. 
Wszakżem cię zastał u siebie... w twój karecie.* 

„Mój Boże t» wcale co innego  wyszepnął cichym 
głosem Adrjan, którómu widok lufy od pistoleta zupeł- 
nie prawie przytomność odebrał. j 

„To zupełnie wszystko jedno* rzekł Józef. „Postą - 
pimy sobie tak samo jak gdybyśmy Się znajdowali w 
twoim hotelu na ulicy de Provence, Potrzeba mi 
25,000 franków, mój przyjacielu.* l ; 

„Ah! ah!* zawołał Adrjan. 

„Pożyczysz mi je, wszak prawda?* 


ARP 
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„Najchętnićj, mój kochany Józefie, odwiedźmnie w 
Paryżu, kiedy powrócę, albo jeżeji zechcesz w moich 
„dobrach, «o 10 milstąd, niedaleko Rouen.* -(D. e. n.) 


Beniesienia. 

Magistrat miasla Warszawy. —; Na dostawę  materjałów budo- 
pan! żelaznych do mostu Warszawskiego w ciągu lat trzech 
d dnia | stycznia 1848 r., do ostatniego grudnia 1850 ns. rocznie 
mnićj więcćj rs. 2,000 wynoszącą; odbędzie się licytacja. w sali 
posiedzeń magistratu. w dniu 25 listopada (7 grudnia) r. b., o go- 
dzinie I2-6j w południe punktualnie. Mający zamiar ubiegać się o 
‘té dostawę mogą w czasie i miejscń ożnaczońem, złożyć na ręce 
radzcy stanu pelniącego obowiązki prezydenta opieczętowane 'de- 
klaracje, napisane podlog wzoru Diżej, zamieszczobego, a w tych 
wyraznie literami bez skrobania poprawek -lub przekresleń wy- 
"mienić jaki odstępują procent od cen w wykazie zainieszczonych. 
i Do deklaracji dołączony być ma kwit kasy miejskićj na złożone 
yadium w sumie rs. 200, bez którego sama deklaracja, jakotćż va- 
dium w gotowiznie składane, przyjęte uie będzie. |nne warunki 
i wykaz cen materjałów przejrzane być mogą w wydziale admini- 
stracyjnym: codziennie, oprócz” dni świątecznych. = Warszawa 
dnia 30 października (11 listopada) 1847 roku, — P. 0. prezydenta 

radzca stanu Andrault.— Naczelnik kaneelarji, Luceński, 


Deęklaracja.—W skutek ogłoszenia z dnia 30 października (11 
listopada r. b., podaję ninićjszą deklarację, iż podejmuję się do- 
stawy: materjalów żelaznych do mostu Warszawskiego w ciągu 
lat trzech od dnia I stycznia I548 r., do ostatniego grudnia 1850 
r. ns, i-odstęcuję od cen w wykazie oznaczonych procentów (wy. 
dać ara A RE EAO E KC A PAPAE w 

w warunkach licytaeyjnych óbjętym, Kwit kasy ekonomicznćj na 
> złożone wadium w sumie rs. 200 skladam. "Stale moje zamieszka- 

nie, jest.w NN., pisalem w NN.;dnia NN., miesiąca... 1847 r. (Pod- 

'pisać imię i nazwisko). 

'NIERUCHOMOSC nr. 12921w Warszawie przy ulicy Nowy-Swiat 
"stojąca, sprzedaną żostanie ostatecznie w dniu 22 listopada ,4gru- 
ugłańś) o godeinie 5-éj:z poładnia, "na miejseu zwyklych posiedzeń 

trybunału cywilnego w Warszawie pod or. 549, przed Wym'Sli- 

gowskim asesorem; licytacja zacznie się od sumy rs. 8578 k. 65, 

vadium jest żądane rs, 751). Warunki przejrzeć można w wydziale 

2.ym trybunału ù w Aaderskiego patrona w Warszawie ped nr. 

307/8 mieszkającego. o ; 

~ W'dniu 2f listopada (3: grudnia) r.. b.,.0-godz. 11-éjrano, w War- 
Pszawie przy ulicy Elektóralne „nA ar. 75%, KPAdhie zajęte'rdoho- 

mości, jako_to; meble różmalte; wigodz, '[2:6j w południe przy u- 
i Hiopikrakoificzed pod ir. rt ia po tacnajie, krwawniki, pilniki 

it. p.; — o godz. 1-éj z poludoia przy ulicy Grzybowskiej pod nr. 
_ 1060, mela lbn. Prei pabliczną Í RIRAN Tai Ra ko 

*stanq. Jan! Polkowski; komornik. OWY 0 dJ TY e | 

Sktadigłówny wyrobów lnianych Zyrardowskieh prży ulicy No- 
agilaiartkiti damu Benn pod br: JE?) Panawa ma za: , 
„ szezyt zawiadomić szanowną publicznose: 12 Madszed] d ož ` 
składa znaczny trsnsport SWS towarów, a miś NOE YA 
tna bielonego w różnych'gałunkach, plótna s7erókiego na prize- 
| fpietadlajbez szwu, plótnarzupełnie surowego tdk zwanego krze$, 
„x drylichu, ręczników, stolowćj bielizny, serwet do kawy, chustęk do 
s „_ nosa, 'szkałpetek nicianych i tym podobnych: Towary te sprzedaj, 
o  tmsię: poseen éb stałych fabrycznych żodczńie zaiżónych każdej 1 
wee ewa ydrukowiowątj: ‘Za czystość Inu zaręcza admini. 
racja fabryki; zarazem donosi'się panom obywatelom, że WSzyst- 
kie w tym roku dawane do M WARAN: s 
zna takowe w składzie*ó6dobrać, = 


A" 


‘grisé będzie 'z kompanją dan //u 


Hege. wykona 
chlai, E F 


f 


ichu płótna już są wykończone i mo- | 
s >Y X 7 08 $ 


“iZnanego. z dobroci pieczywa “CHLEBA: i BUŁEK, a szczególnićj 
CHLEBA kisłoslodkiego Pelersbtrgskiego. dostać będzie można 


* eodziennie począwszy od jatra w sklepie w pałaca dawnićj Tar- 


nowskieh'a'dziś Wgo Oranowskiego przy ulicy Krakowskie-Przed- 


_ mieście, A, Bauer. 


RARE EERE KRE OB URAZ A ER OE EG V R R F ORR LSA 
| 8. MASŁA wyborcego litewskiego na, faski, funt po 28, poje- 


© dynczo funt po gr. 29, oraż POWIDEŁ sfiwkowych, dostać żę 
$ można w domu poPaultńskim, przy ulicy Długiej nr: 592. 8 
BRER R 2 FERIE EREN ZR BAZIE BZ SĘ EE EON ROR 

Rozmaite meble, jako to: kanapa, krzesla, toaleta machoniowe. 
lampa, lustro i garderoba damska używana, jest do sprzedania; 
wiadoiność w 'hotela Rzymskim pod nr. 32, 

W gościnnym dworze pod nr. LO8:i 109 à Eyzyka Majznera do- 
stać można świeżego MASLA LITEWSKIEGO na faski lub fuaty 
za cenę jednego funta po groszy 28. 

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania lub wynajęcia KA WIAR- 
NIA wraz ż bilardem pod nr, 297 na wprost zamku. 

Jest do sprzedania BILARD palisandrowy w środku z brązem 
pod nr 1362 przy ulicy Jasnćj,—Jan /chner, 


Dziś w nowo -otworzonćj kawiarni pod nr. 373 
przy ulicy Krak,:Przed; i rogu Bednarskićj na l-ćm 
piętrze, grać będzie, z kompanją Kurząlkowski. 

Deis w kawiarni przy ulicy Trębackićj pod nr. 632 wprost do- 
mu Stejnkielera od godziny 5:6) po poluaniu, grać będzie kwartet 
Knola. `> z 


© Dzis w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorskićj, 


"grać będzie: Pau Chojnacki z towarzyszeniem fortepjanu iviolon- 


czeli, celniejsze utwory tegoczesnych kompozytorów. 
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Dziś w kawiarni przy dliey Trębackićj pod nr. 628, grać będzie 
z kompanja Adamek. K 

Dziś «w kawiarni przy ulicy>Przejažd iTlumàckie, w.domu:da- 
wnićj. Osolipskich nr. 739, grać będzie zkomnanią I//i/chelm 
= Dziś w nowo-otworzonćj kaw, przy ulicy Podwał w domu W.Ba 
'rańowskiego, grać bę:izie źkompaoją Michnowski, 

Dziś w kawiarni przy ulicy Freta pod nr. 275, grać będzie ter- 
cet: Handasiewicza. 
m Dziśw;kaw..przy alicy <Krak.-Przed.wprost poczty piod.nr. 380 
ma |-óm piętrze, grać i śpiewać:będą pp. Seiling, 

„Dziś w kawiarni przy ulicy ysaskedi w.domu dawnićj. Fritza, 
ert. : 

(Dziś w kawiarni przy'ulicy Trębackićj obok domu Stejnkielera, 


/graći'Spiewać będą pp: Vośres. 


Dziś w kawi 


i przy ulicy Krak.-Przed. w dómu'dawniej'Ba- 
„poka ań. 420, w: będąpp.s/luióen/ka/;'przylem panna 
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sztuki, gwizdaniem, bez. żadnego instru- 
TEATR. ROZWAFFOSCI. dateo, Ch łopiicerakręfowy. 
Dziś z rana ęiepła stopni d, | wczoraj wipólsciepła stop. 2. 
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Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 5. 
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